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Czasopismo poświęcone aktualnym sprawom obu uzdrowisk z bogatą kroniką towarzyską i sportową, z wyczerpującym 
działem informacyjnym, do nabycia wszędzie, kolportowany w całym kraju przez Polskie J-wo Księgarń Kolej Ruch“. 
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Maria Budziszewska „Stamarowa“. 


„Nie damy ziemi skąd nasz ród' 


Nie po raz pierwszy społeczeństwo zakopiańskie 
powołać zamierza do życia organ, będący wyrazem 
opinii publicznej i własnych postulatów, Cel ten nie 
był dotychczas zrealizowany w dosłownym znaczeniu. 
Wprawdzie na terenie Zakopanego pojawłały się nie- 
kiedy publikacje o charakterze informacyjno-propa- 
gandowym i znakomicie broniły interesów związanych 
z rozwojem uzdrowiska. Niestety — był to ogień sło- 
miany, który z braku należytego poparcia i uznania 
ze strony zainteresowanych, popadał często w zależ- 
ność, służył prywacie i szybko wygasał. 

Wynik był taki, że kiedy życie Zakopanego to- 
czyć zaczęło sę bezkrytycznie po falach sobkostwa 
i niezgody, bieg jego pochwycił w obroty żywioł ob- 
cy, daleki od zrozumienia tych ideałów, których pa- 
mięć przekazali nam pierwsi pionierzy niepospolitych 
wartości Zakopanego, tak sprzecznych z obecnym je- 
go stanem, 

W ślad zatym, pozbawieni zostaliśmy głosu we 
wszystkich niemal dziedzinach gospodarczej polityki 
komunalaej, pozbawieni przewagi w rozwoju jej po 
czynań — przewagi we własnej zagrodzie. Lekcewa 
żeni i pomijani jako ślepe narzędzie zjawisk przygod: 
nych, zostalśmy zepchnięci do rzędu obywateli dru- 
giej kategorii, omal że nie pariasów, chociaż dła tej 


kategorii dziś pierwszej dla uzurpatorów naszych praw, 
dla rozwoju całego Zakopanego, stanowimy podsta- 
wę bytu. 

Paradoksalny ten objaw, tę gorzką pigułkę, poł- 
knąć jednakże musimy sami. Musimy połknąć sami, 
bo ją ukręciła nasza własna bierność — brak jedno- 
ści i organizacji. 

Przebudowa bowiem nowego uzdrowiska odby- 
wać się będzie w znacznej mierze nadal kosztem oby- 
wateli, a równocześnie preliminowane milicny pochło- 
ną wspaniałe autostrady dla nowych osiedli i bezkon- 
kurencyjnego przemysłu, jaki ma powstać, co z trwo- 
gą podnosi w „Kurierze Porannym" z dnia | maja br. 
p. Maria Komarowa, zapytując: „Któż wtedy zechce 
mieszkać w starym Zakopanem? Cały ruch turystycz- 
ny pójdzie wyżej, tam gdzie powietrze czystsze i wi- 
dok oczom milszy*. 

Zatem czas najwyższy pomyśleć o samoobrcnie! 


HOTEL „Pod RÓŻĄ” 


KRAKÓW, ul. FLORIAŃSKA 14 - TELEFON 122-63 


) KIOMO, 
BIEZĄCA CIEPŁA I ZIMNA WODA 


DERNIER CONFORT — PRIX MODERES, 
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CUKIERNIA „KRYSZTAŁOWA“ | 


Le. KUBICY 
Yy poleca doskonałą kawe i słynne ze swej dobroci ciastka Y 


ZAKOPANE 


TELEFON Nr 13-97. 


UL. KRUPÓWKI 
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sądy i 
Wypowiadanie sądów jest rzeczą trudną. Wymaga 
zdolności obserwacji, kojarzenia okoliczności, warun- 
kujących pewne stany faktyczne itd. I wydawałoby 
się, że ludzie przed wypowiedzeniem sądu rzeczy- 
wiście przedmiot swej oceny wszechstronnie rozpatrzą 
i rozważą, by ich ocena była dojrzałą, ważką i nie- 
odwołalną. 

Tymczasem dzieje się wręcz przeciwnie. Nic 
częstszego w życiu społecznym jak konieczność — 
towarzyska konieczność — wysłuchiwania cudzych, 
nieprzetrawionych poglądów. Czasem to nudzi, czę- 
sto złości. Drugim takim nagminnym objawem 
społecznym jest tendencja generalizowania pewnych 
bolączek w życiu polskim. Bolączek. Bo gdy idzie 
o dobre strony tego życia, pochopny sędzia bliźnych 
jest jak najdalszy od wszelkich uogólnień. Tę dobrą 
stronę skłonny jest traktować jako przykrość osobistą, 
jako c»ś, co w sposób złośliwy dezorganizuje jego 


system narzekania, wyrzekania, psioczenia I — co 
jest biczem bożym — ględzenia na temat „naszych 
stosunków“. 


Typowym przykładem dla powyższego tła, jest 
sprawa kupiectwa polskiego. Taki gderliwy Polak od 
dziecka — co mówię — z mlekiem matczynym wyssał 
tę prawdę i tradycję, że jeśli idzie o zaspakajanie 
jego potrzeb gospodarczych — to jak w dym do Żyda. 
Tylko tam. I tam go nic nie razi. Ani to, że Żyd 
często ma obskurny lokal, ani to, że Żyd wymierzy 
mu towar swą własną, rodzoną, często niedomytą ręką. 
I jeśli go przy tym jeszcze okpi, to go conajwyżej 
serdecznie złaje — przy następnej wizycie i ponownym 
zaopatrzeniu się u niego w towar. Bo wiadomo: „Żyd 
Śpekulant*. Okpiwać goja, to coś jakby od Boga jemu 
dane prawo. Weźmy tego saniego „Polaka*, który jakimś 
cudem boskim wpadł do kupca polskiego. Z miejsca 
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oceny. 


nastawia się krytycznie, Wymagania jego wzrosły 
o 100%., I lokal musi być sympatyczny i ceny niższe, 
niż gdzie indziej (nad jakością towaru zwykle się nie 
zastanawia) no i obsługa „panie dobrodziejaszku* jak 
się patrzy. Niech mu kupiec nie ukłoni się w pas, 
niech nóg nie łamie przy obsługiwaniu naszego do- 
brodzieja, to onże dobrodziej powie, że kupiec „hra* 
biego odstawia“ i z powrotem smyknie do Żyda. 

Daleko jestem od wybielania naszego młodego 
kupiectwa. Od przypisywania mu w każdym wypadku 
całkowitego opanowania zawodu kupieckiego, jego ta- 
jemnic i subtelności. Prawdą jest, że niejednokrotnie 
wykazuje on pewne mankamenty, że nie dorównuje 
on czasem — powtarzam — czasem, swemu semickie- 
mu konkurentowi. Ale tu właśnie leży sedno rzeczy. 
Przecież Żydzi zajmują się handlem od pokoleń ca- 
łych i powiedzenie, że handel leży im we krwi nie 
jestfrazesem. Polski kupiec jest człowiekiem nowym. 
W krwi mu może handel nie leży. Ale ma swoją aryj- 
ską, na chrześcijańskiej podbudowie opartą etykę. Ma 
entuzjazm tworzenia nowych wartości. Polskiego, rze- 
telnego handlu. A z nim razem bogactwa całkowicie 
narodowego, A to są wartości olbrzymie. Nie dadzą 
się wymierzyć tyłko w pieniądzu. Wkraczają w gra- 
nice ideału. | to tworzy przepaść moralnej natury 
między kupcem polskim a obcym. Tego entuzjazmu 
nie wolno gasić lekkomyślnym wydawaniem są- 
dów I uogółnianiem, które krzywdzi całość kupiectwa 
polskiego. 

Generalizujemy, ale generalizujmy dodatnie stro- 
ny polskiego kupca. W ten sposób wytworzymy atmo: 
sierę sprzyjającą jego twórczej działalności. Będziemy 
mogli wówczas z dumą twierdzić, że wszyscy braliśmy 
udział w tworzeniu gmachu silnego, polskiego handu 

(Zycie polskie). 


Komunikat Prasowy Komendy Głównej Junackich Hufców Pracy Nr 1. 


„Żyją nie tylko dla siebie" 


Jak pracuje i działa młodzież polska dobrze wychowana. 


Z pokrzepiającym wzruszeniem czytamy Świeżo 
wydaną jednodniówkę sprawozdawczą pt. „Junacy dla 
Państwa i Narodu*. Nazwać ją można wydawnictwem 
o sercu obywatelskim i zmyśle społecznym młodzie- 
ży polskiej. Świadczy ta książeczka wymownymi licz- 
bami i słowami, ile pięknego wysiłku wydać ze siebie 
potrafl młodzież polska, gdy nią pokierować jak należy. 

Ci chłopcy i te dziewczęta, zaciągnięci do huf- 
ców pracy spośród młodzieży bezrobotnej, okazali 
tyle i tak umiejętności społecznej, że za wzór posłu- 


żyć może. Nie tylko pełnią gorliwie pracę obowiąz- 
kową — dają ze siebie dużo nad obowiązek. Niosą 
dobrowolne oflary ze swej ubogiej kieski i z siły 
swych młodych mięśni. 

W ciągu roku 1937 złożyli junacy ogółem 17 
tysięcy zł w gotówce na różne cele społeczne oraz 
dziesiątki tysięcy godzin pracy dobrowolnej dla wsl 
i miasteczek. w których przebywali. Wszędzie pozo- 
stawiali po sobie trwałe i dobre ślady. 

Znamienny jest podział ofiar młodzieży junac- 
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kiej podług celów. Na owe 17 tysięcy składek w go- 
tówce, więcej niż połowę, mianowicie 10361 zł zło- 
żyli junacy na pomoc zimową, na głodnych i bezro- 
botnych. Nadto w naturze — dożywiali dzieci, obdzie- 
lali jak mogli odzieżą. Gdy wzruszona do głębi lud- 
ność gdzieś chłopcom dziękowała, cdrzekł jeden z ju 
naków w imieniu wszystkich po prostu: Nie dzię- 
kujcie — samiśmy byli biedakami i dzielimy się tym 
co mamy*. Biedny ratuje biednego, niedawny głod 
ny głodnego. 

Najprzód człowieka nakarmić trzeba, aby był 
syty — słusznie rozumują junacy. Lecz po zaspoko 
jeniu tej najpierwszej potrzeby życia najbardziej prze- 
mawia do serc i umysłów młodzieży junackiej obrona 
Państwa. Na F. O. N. na F. O. M, na L. O. P. P. 
złożyła młodzież junacka ogółem 4.156 zł 46 gr. 
Szczególnie porywają wyobraźnię junacką i pobudzają 
młodzież do ofiar nowe zdobycze i dorobek polski 
w dziedzinie techniki i obrony. Kiedy junacy z 8 
batalionu pracy przeczytali w dziennikach, że Polska 
buduje balon stratosferyczny, rzucili myśl: „zbierać 
na balon“ i w krótce wręczyli komendantowi uzbłe- 
ranych groszaków junackich na 55 zł. Gdy balon 
polski wzbije się na 10 tysięcy metrów nad Światem, 
będą z zadowoleniem i z dumą wspominali sobie, 
że w tym dziele polskim tkwią i ich oliarne złotówki. 

Trzecim, z kolei celem, na który obracały wdo- 
wie grosze junactwa była oświata. Dokształcają się 
w swych batalionach i kompaniach — zrozumieli więc 
znaczenie oświaty. Pojęli, że to potężne narzędzie 
człowieka jest prawie tak samo konieczne, jak chłeb 
powszedni i jak obrona Ojczyzny. Dlatego 1844 zł 
36 gr ofiarowali na cele oświatowe różnym szkołom. 

Do gotówki dorzucali hojnie pracę własnych 
rąk, W godzinach poza pracą obowiązkową napra- 
wiali drogi, boiska, sadzili drzewka, kopali rowy od- 
wadniające, stawiali kapliczki, krzyże, niwelowali 
rynki, porządkowali cmentarze. Ludność żegnała ich 
z serdecznością i żalem „Kochani bracia junacy* — 
mówił chłopiec ze wsi Pogorzelce. Pozostawiacie nam 
kapliczkę i bibliotekę, która nam zawsze będzie o was 
„mówiła“. „Niejeden budynek“ — stwierdzają w in- 


nej gminie — „dzięki nim zmienił swój ubogi wy- 
gląd*. Obozy junackie przez swą obywatelską dzia- 
łalność przyczyniają się również do dźwigenia po- 
ziomu oświatowego ludności. „17 batalion Junackich 
Hufców Pracy...“ — zaświadcza wydział powiatowy 
suwalski — „przez oddziaływanie swoich placówek 
oświatowych podniósł znacznie poziom życia kultu- 
ralnego okolicznych miejscowości“. Mnóstwo czytamy 
podziękowań takich i tym podobnych, 

Jeśli chodzi o kompanie żeńskie, to praca spo- 
łeczna junaczek kierowała się po kobiecemu głównie 
ku dzieciom. Chleb, czystość i higienę, serce macie- 
rzyńskie, radość i zabawę niosły junaczki w świetli- 
cach dzieciom pozostającym całymi dniami bez opieki, 
Urządzali im gwiazdki i 'Święta, A szły „tam, gdzie 
jest bieda“. Iść tam gdzie bieda — oto hasło juna- 
czek spieszących do dzłatwy z ciepłą ręką opiekuńczą — 
oto tkliwość serca kobiecego. 

Należy zaznaczyć, że junacy odznaczają się pilną 
oszczędnością. Wpłacili w ciągu roku "na junackie 
książeczki oszczędności P.K, O. 904.000 zł, a stan 
junackich oszczędności na 31 XI 1937 r. wynosił 
566 248 zł. 

Wydziały powiatowe zarządy organizecyj, zarządy 
gmin, kierownicy szkół, pojedynczy działacze stwier- 
dzają zgodnie, że praca junacka odznaczała się wzo- 
rową gorliwośc:'ą, „lch zapał do pracy niejednokrotnie 
podciągał wydajność najętych robotników“. Albo: 
„Batalion pracował pod każdym względem wzorowo, 
a wykonane prace mogą być chlubą dla batalionu, 
a wzorem dla wszystkich takich organizacyj w Polsce. 
„Wzięliśmy od was przykład i tak jak wy nie zwa- 
żając na to, czy nam kto zapłaci, będziemy zawsze 
pracowali dla wspólnego dobra naszej kochanej 
Ojczyzny. — Z tych dokumentów sprawozdawczych 
tchnie nadzieja i wiara w młode pokolenie polskie. 

Na wstępie jednodn.ówki czytamy: „Pobyt w sze- 
regach Hufców Pracy to szkołi życia społecznego 
i obywatelskiego*. Da tego prostego stwierdzenia 
dodać należy jedno słowo: „dob”a szkoła“. 

Tak Polskę dźwigać należy, jak dźwiga młodzież 
janazka pracą i ofiarnością. 
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SYN MEZA: 


Nic tak nie wzmaga sił prze- 


HUMOR. 


Jeżeli na obrazie jest plama lub 
dziura, to lada głupiec ją dostrze- 
że; zalety widzi tylko znawca. 
Ludzie dobrzy sądząc, zaczynają 
od dobrej strony... 


Prawda nie schodzi na ziemię 
pod postacią systemu, lecz pod 


postacią światła... 
(A. Mickiewicz} 


ciwnika, jak wyrządzona mu 
krzywda... 


(Paderewski) 


Wobec wielkich czyichś przy: 
miotów nie ma innego środka 
ratunku, jak tylko miłość... 

Prawdziwą liberalnością jest 


uznawanie zasług. 
(Goethe) 


Rzecz dzieje się w składzie dam- 
skich materiałów w Zakopanem. 
— Czy ten towar jest trwały ?... 


pyta klientka, 
— Łaskawa Peni... odparł 


sprzedawca. — Ten materiał wy- 
starczyłby dla szanownej pani na 
całe życie, gdyby pani nie była 
jeszcze tak strasznie młoda... 
Klientka kupiła bez słowa targu. 
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KRONIKA ZAKOPANEGO. 


Dlaczego ? ? ? 


Całe Zakopane jest poruszone i stara się rozwią- 
zać zagadkę, dlaczego wybrano pod nowy dworzec 
kolejowy, najohydniejsze miejsce, jakie tylko można 
było znaleść w Zakopanem. 

Nowy dworzec ma stanąć na bagnistej nizinie, 
w mało aromatycznym sąsiedztwie rzeźni i żydowskiej 
łaźni, w zakopiańskim Czerniakowie, zamieszkałym 
przez największą biedotę. 

Nie wybrano tego miejsca ze względów oszczęd- 
nościowych, bo z powodu konieczności zburzenia 
wielkiej ilości domów i budowy kilku kilometrów to- 
ru, koszt tego dworca będzie bardzo wielki, podobno 
o parę milionów większy, niż projektowany dworzec 
u wylotu ul, Kościuszki, lub w okolicy Czerwonego 
Krzyża. 

Gmach dworca ma być reprezentacyjny i monu- 
mentałny — dlaczego więc ma stać w takiej dziurze? 
Chyba dla większego kontrastu z otoczeniem, ale to 
chluby naszemu uzdrowisku nie przysporzy i aby jego 
nie naraziło na pośmiewisko. 


Budowa autostrady Kraków — Zakopane. 


Prace nad budową autostrady Kraków — Zakopa- 
ne zostały rozpoczęte na całej trasie Chabówka— Za- 
kopane. Obecnie prowadzone są prace ziemne przy- 
gotowawcze, przy równoczesnym postępowaniu wy- 
właszczeniowym gruntów pod budowę drogi. Kilka- 
naście domów oraz zabudowań gospodarczych znaj- 
dujących się obecnie na trasie przyszłej drogi zosta- 
mie zburzonych, względnie przeniesionych na inne 
miejsce. 


Teatr Niezależny w Zakopanem. 


W Zakopanem powstała nowa placówka kultu- 
ralna : Teatr Niezależny, Teatr ten jest wznowieniem 
czynnego tu przed szeregiem lat z inicjatywy dra M. 
Staraniewicza Teatru formistycznego, 

Teatr będzie miał charakter czysto artystyczny. 
Uwzględni on w swoim repertuarze utwory drama- 
tyczne polskie, oraz zagraniczne, o charakterze pio- 
nierskim. Komitet organizacyjny zakopiańskiego Te- 
atru Niezależnego powierzył artystyczne kierownictwo 
tej instytucji St. Ign. Witkiewiczowi, kierownictwo zaś 
literackie J. A. Płomieńskiemu. 


Uchwalenie budżetu m. Zakopanego. 


Uchwalony w ub. miesiącu na posiedzeniu rady 
miejskiej m. Zakopanego preliminarz budżetowy na 


rok 1938/39 z budżetu przedsiębiorstw wynosi po obu 
stronach wraz z budżetem nadzwyczajnym ogólną 
kwotę 3,098588 zł, z czego budżet administracyjny 
1,985544 zł, (wydatki zwyczajne 1,005583 zł, nad- 
zwyczajne 979 961 zł). Przeszło 50% całego budżetu 
administracyjaego przeznaczono na cele, zmierzające 
do podniesienia warunków sanitarnych Zakopanego, 
co wiąże się Ściśle z jego charakterem uzdrowi- 
skowym. 


Jeszcze parę słów o Hotelu „Stamary* 


Jak wiadomo, w marcu br. odbyła się przed tut. 
Sądem Grodzkim licytacja popularnego, a swego cza- 
su najwytworniejszego hotelu-pensjonatu „Stamary*. 
Hotel ten nabył główny wierzyciel Bank Gospodar- 
stwa Krajowego za sumę wywoławczą 544 000 zł. — 
Wiadomo jest powszechnie, iż ru'na majątkowa wła- 
ściciełki „Stamary* p. Marii Budziszewskiej, jest kon- 
sekwencją niecnych I oszukańczych machinacyj ludzi, 
dziś nawet wysokie w hierarchii społecznej zajmują- 
cych stanowiska, a którzy chcąc dorobić się cudzym 
kosztem, żerowali na jej spuściżnie, wykorzystując 
w niecny sposób jej prawość i wiarę w ludzi. Uwa- 
żamy, iż w Sprawę tę winny wglądnąć kompetentne 
czynniki, spiesząc z pomocą zasłużonej obywatelce, 
która zawsze duszą całą i ofiarnością była dla Polski. 


Podziękowanie. 


Za wyleczenie mnie z ciężkiej choroby, oraz 
prawdziwą opiekę lekarską — składam na tej drodze 
JWielmożnemu Panu Drowi Leonowi Pawłowskiemu, 
Zakopane, Krupówki 40a — serdeczne podziękowanie 


Anna Piechocka. 


Źródła mineralne na Antołówce. 


Miło nam podzielić się z naszymi Czytelnikami 
powyższą wiadomością. Dzięki poszukiwaniom Ma- 
gistratu, wykryto ślady żródeł mineralnych na Anto- 
łówce. Podobno w najbliższych dniach Magistrat z ca- 
łą energią przystąpi do robót wiertniczych. O ile re: 
zultat okaże się pomyślny — będzie to zbawienne 
dla Zakopanego. Ożyje sezon letni, który w ostatnich 
latach zupełnie zanika. 


Ze świata artystycznego. 


Prasa Polska doniosła ostatnio, o przybyciu do 
Połski znakomitej polskiej artystki malarki p. Lucyny 
Sliwińskiej- Dzierzkowskiej, stale zamieszkałej w nad- 
PE A 


==) Kupując w firmach ogłaszających się w „Wiadomościach Zakopiańskich 
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sekwańskiej stolicy Francji. P. Śliwińska Dzierzkowska 
znana jest szeroko w Świecie artystycznym zachodniej 
"Europy, gdzie to jej wystawy obrazów, zwłaszcza 
portretów i pejsaży, w słynnych galeriach sztuki: „Le 
Salon Socótć Nationale des Beaux Arts“, „Salon des 
Tuileries“ itp. w Paryżu, budziły ogólny podziw 
ś zachwyt u znawców sztuki, przynosząc tym samym 
<hlubę imieniu polskiemu na obczyźnie. Ostatnio, 
Świetna artystka przybyła do Zakopanego, gdzie — 
jak nas informują — zabawi jakiś czas. Nadmienić 
należy, iż p. Śliwińska Dzierzkowska, jest siostrą zna- 
komitej i popularnej literatki, występującej pod pseu 
dnimem Rity Rey, na łamach naszej prasy. 
Polska Liga Przeciwalkoholowa w Nowym Targu. 

Odbyło się tutaj zebranie założycielskie Koła 
Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej. Na wstępie dłuższe 
przemówienie wygłosił p. Golec Ludwik, kierownik 
„Miejskich Zakładów Ceramicznych, wykazując znacze- 
nie akcji Przeciwalkoholowej dla Państwa i Społe- 
czeństwa, która ze względu na rozpowszechniony na- 
łóg pijaństwa na Podhalu, nabiera na tutejszym tere- 
nie szczególnej wymowy Następnie na wniosek prze- 
wodniczącego dokonano wyboru Zarządu miejscowego 


Koła w następującym składzie: prezes — technolog- 
ceramik p. Golec Ludwik, wiceprezes — sędzia p. dr 
Rudoif Makowski, sekretarz — p. red. Faron Piotr, 
skarbnik — p. Marian Zapiórkowski, członkowie Za- 


rządu pp: inż. Ciechanowski St., dr Zbrońcowa He- 
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lena i Andrzej Chowaniec. Komisja Kontrołująca: p. 
prof. Wrężlewicz Cz. przewodniczący, członkowie: pp. 
Romer Michał, Surowiak, 

Na zakończenie prezes wzniósł okrzyk na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Prezydenta Prof. Dra 
Ignacego Mościckiego, Naczelnego Wodza Marszałka 
Śmigłego Rydza, Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej 
i trzeźwości Narodu, pochwycony entuzjastycznie przez 
zebranych. 

Polska Liga Przeciwalkoholowa w Nowym Tar- 
gu przystąpiła już do akcji propagandowej na terenie 
miasta i powiatu. 

Polska Liga Przeciwalkoholowa stoi na gruncie 
bezwzględnie apolitycznym. Zaznaczyć wypada, że 
jest to prawie pierwsza inicjatywa tego rodzaju w wọ- 
jewództwie krakowskim, 

Z kroniki towarzyskiej Nowego Targu. 

Jak nas informują, odbył stę ostatnio w Nowym 
Targu w kościele parafialnym ślub p. Bogusławy Zofii 
O:trowskiej, córki znanych i zasłużonych na tut. te- 
renie obywateli, z p. Zbigniewem Kozłowskim, urzęd- 
nikiem Starostwa pow. w N. Targu. Ślubu udzielił 
Nowożeńcom ks. dr kan. Karabuła, W uroczysteściach 
ślubaych, które wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie 
wśród sfer towarzyskich naszego miasta — wzięły 
udział tłumy publiczności. 

Ze swej strony, Redakcja naszego pisma życzy 
Młodej Parze szczęścia na nowej drodze życia. 
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TERSYTEŚS. 


Migawki Zakopiańskie. 


(„Pawilon 00.* Prawdziwe pod przysięgą). 


Cudowny ranek wiosenny. Niebo głębokie, ble- 
vkitne jak wody zatoki Neapolitańskiej (opowiadał mi 
"to dziadzio wiarus Garybaldczyk), trawa zielona, pu- 
szysta całymi zwałami pokrywająca ziemię, góry fio- 
detowe jakby zjawy strzeliste — jednym słowem świat 
marzenie. Przyjechałem pociągiem t. zw. popularnym. 
Każdy „chyba wie“ co to za pociąg. Koło setki frae- 
litów wyzywających się w pociągu Żdzisiami, Zbysz- 
kami i tp Panie wołały do siebie Klara, Helena, pa- 
nienki, Nawojka, Grzmisława. Jednym słowem pociąg 
nabity naszymi patriotami z XVI wieku. Wysiadłem 
pełen radości i jak najlepszych nadzieii powrotu ry 
cerskich tradycyj Jagiellońskich. 

Po przeciśnięciu się przez tłumy gniotące się 
między pociągiem nadeszłym, a stojącym i gotującym 
„się do odjazdu stanąłem przed stacją. Setki fiakrów, 


które mogłyby zaspokoić ruch w Londynie (przed 100 
laty gdy tam używano jeszcze koni, bo zauważyłem 
Nr 709) — zacząłem przedzierać się przez gwardię 
gentelmanów tworzących wieniec przed wyjściem. 

Gentelmani byli ubrani w kostiumy z czasów 
Szekspira — odzywali się do siebie głośno I wyraź- 
nie dobrymi i słodkimi wyrazami jak: Ty cholero £ 
ty knurze bolszewicki! ty." ryło! Zachowali się 
jak potomkowie Hidalgów z czasów Don-Kichota z naj- 
wyższą dystynkcją i elegancją, kopiąc się w natkliw- 
sze okolice ciała i uszkadzając sobie ubrania głowy, 
ze słynnych fabryk Habiga i Borsolina. Ale i ten mur 
ciał żywych został przekroczony. Z lekka tylka 
uszkodzonym odzieniem i wygniecionymi wnętrzno- 
ściami wydostałem się na mniej zaludnioną okoijicę 
dworca. W chwili gdym zaczął posuwać się ku ulicy 


i Rabczańskich , zapewniacie sobie towar solidny, tani, grzeczną i rzetelną obsługę. 
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prowadzącej do stolicy Tatrzańskiej rzuca mi się na 
szyję Bazio, kochany Bazio kolega ze szkolnej ławy 
z,którym od czasu do czasu spotykałem się, i po- 
piwszy, godnie spłakałem. Bazio był jeszcze bardziej 
czerwony niż zwykłe, nawet nie ściskał mnie, ani ca- 


łował, Czekaj na mnie — wołał — zaraz wracam. 
F zniknął gdzieś w głębi dworca... 
Czekałem — ale nie wracał zaraz. Upłynęło 


dobre pół godziny, nim się pojawił, Był już mniej 
czerwony... i jakoś spokojniejszy... 

Kochany, dajże pyska. Wycałował mnie z dry- 
linga. Widzisz — co za przygody... To nie to, co u nas, 

Nic nie rozumię — o co ci idzie ? Coś taki roz- 
drażniony — spocony — zmęczony. 

— Zaraz ci powiem, niech odsapnę. Widzisz by- 
łem w barze. Owszem porządny bar, nie podobny do 
naszego Kaczego Dołka. Ludzi kupa — bigosu też, 
tj. chciałem rzec — dobry bigos, no i te napitki — 
ale gdybyśmy wyszli, po chwili czuję coś mi w ży- 
wocie niewyraźnie. Pytam, gdzie by tu „ten tego“ — 
rozumiesz. Każdy się podśmiechuje, pokazują ni to 
ni owo, coraz mnie mocniej napiera. Wychodki — 


gdzie wychodki? Jakiś jeden poczciwy mówi w ogro- 
dzie miejskim. Gdzie ogród? — mówi — koło łaźni. 
Gdzie łaźnia ? Na drugim końcu. Gdzie koniec? A tu 
coraz gorzej. Jakże to! wołam do Policjanta, jakże? 
w Zakopanem, na te tłumy ludzi z całej Polski je- 
den prewet koło ogrodu — co jest, czy to możliwe ?' 
A Policjant jakaś dobra dusza, uśmiechając się mówi: 
Jedź Pan na dworzec to najpewniejsze. Łapię fiakra, 
jazda wołam, a prędko, Po drodze. Klocia mnie wi- 
dzi, że jadę. —- Woła, — goni — Ja nic, tylko „pręd- 
ko* wołam do dorożkarza. 

I tak pędem przyjechałem. Ciebie widzę, serce 
mi się wydziera — nic nie mogę — nawet do ciebie 
mój złoty przemówić. Szukam. Znajduję. Za późno — 
mój kochany — za późno! — I stał tak smutny i zbolały. 

Zadumałem się — i rozważałem długo potem, 
dlaczego Pan Premier Składkowski nie łaskaw na Za- 
kopane. Gdyby tak przyszła wieść, że tutaj przyje 
dzie, stanęłoby naraz nie 10 ale 100 szalestów. Nie 
posyłanoby gości po bigosach na poszukiwanie jed- 
nego — jedynego przytuliska pod ogród miejski. 

(Koniec), 


WIADOMOŚCI RABCZAŃSKIE. 


W walce o ład i porządek. 


Ostatnio zauważyć się daje na terenie naszego 
Uzdrowiska, znaczneożywienie w ruchu budowlanym, 
jak iteż przygotowania do prac przewidzianych w pro- 
gramie inwestycyj bieżącego roku. Mamy nadzieję, 
iż również kompetentne czynniki wezmą pod uwagę 
„choć tylko zasadnicze* niedomagania natury este- 
tycznej, poprawiając stan chodników, na których to 
nie rzadko tworzą się poprostu istne „bagna“, nie- 
pozwalające kuracjuszom przejść suchą nogą, — da- 
iej budując drogi, gdyż obecne stanowią nie tylko 
dła korzystających z przejażdżek samochodowych, 
lecz i dla pieszych poważne niebezpieczeństwo ka- 
łectwa, a nawet utraty życia, — urządzając wreszcie 
skwery w dzielnicy rzeczki Słonki itp. Uważamy, 
iż zaoranie placu znanego popularnie „smietnikiem* 
a znajdującego się w pobliżu „Bazarów*, obsianie go 


trawą, posadzenie trochę drzew, jak i też jego ogro- 
dzenie nie pociągnie zbyt wiele kosztów, a z drugiej: 
strony, przyczyni się się do polepszenia wyglądu 
centrum Uzdrowiska, które bynajmniej dotychczas 
nie imponowało swą zewnętrzną szatą chyba nikomu £ 
Fakt, że frekwencja gości w porze letniej w Rabce, 
prawie zawsze dostatecznie dopisuje, nie zwalnia nas- 
bynajmniej od krytyki, która ma na celu nie złośliwe 
utyskiwania, lecz zdąża do poprawy i uzdrowienia 
na prawdę chorych stosunków i niedomagań! Uwa- 
żamy, iż gdy wygląd naszego Zdroju ulegnie popra- 
wie, wzbudzi Rabka bez wątpienia szersze zainiere- 
sowanie i to nie tylko u Żydów ciągnących przeważ- 
nie do brudów i niechlujstwa, lecz przede wszystkim 
u tych warstw społeczeństwa Chrześcijańskiego, które 
stanowczo lepsze mogłyby przynieść korzyści mate- 


rialne, 
Mieczysław Żuławski. 
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Z skrzynki pocztowej. 


Ponieważ do Redakcji naszej zwracają się ze 
wszech stron liczni Czytelnicy w sprawach róźnych 
informacyj, postanowiliśmy na łamach naszego Wy- 
dawnictwa stworzyć stałą skrzynkę pocztową, by w mia- 
rę wolnego miejsca móc z Czytelnikiem, a nierzadko 
z piękną Czytelniczką trochę podyskutować. W zwią- 
zku z powyższym, zaangażowaliśmy specjalnie w cha- 


rakterze współpracowniczki Pisma, biegłą dziennikar- 
kę, która objęła referat wyłącznie związany z odpo- 
wiedziami na liczne korespondencje PT. Czytelników, 
skierowywane do redakcji, Mamy głębokie przekona- 
nie, iż inowacja ta spotka się z aprobatą PT. Czytel- 
ków, a tym samym przyczyni się do dalszego rozwo- 
ju Pisma! 

Skrzynkę naszą uruchomimy już w najbliższym 
numerze. 
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KRONIKA RABKI. 


Plaga pokątnego pośrednictwa i co na to Władze ? 

M mo częstych interpełacji, zarządzeń i głosów 
oburzenia na łamach prasy, plaga pokątnego pośred- 
nictwa, nie tylko nie jest odpowiednio zwalczana 
przez kompetentne czynniki, lecz poprostu rozwija 
się na terenie naszego Uzdrowiska w zastraszający 
sposób. Gościa w momencie opuszczania dworca ko- 
lejowego, czy autobusowego, obstępuje tłum całkiem 
podejrzanych typów, proponujących ten i ów pensjo- 
nat, naturalnie należycie opłacający podobne przysługi. 
Wiadomym jest powszechnie, iż znaczny procent po- 
kątnych pośredników rekrutuje się z byłych krymina- 
listów, względnie takich, którzy napewro w kryminale 
skończą. Wiemy dobrze, iż oficjalnie pokątne pośred- 
nictwo jest zwalczane, przez Organa Bezpiecznństwa, 
a w Rabce jakoś wczle nie widzi się tego i poprosiu 
toleruje się brudne manipulacje pośreśnicze niektó- 
rych właścicieli i dzierżawców pensjonatów i ich na- 
ganiaczy fiakrów. Czas najwyższy, by przystąpić do 
ostatecznej walki z tą plagą przynoszący ujmę na- 
szemu Zdrojowi, lecz w walce tej muszą wziąć udział 
wszyscy przy zrozumiałym naturalnie poparciu tak 
Policji Państwowej, jak i Komisji Zdrojowej i miej- 
scowego Gremium Właścicieli i Dzierżawców Pen- 
sjonatów i Hoteli. Kazbek. 

Remonty przedsezonowe po hotelach i pensjonatach 
rabczańskich. 

Ze względu na zbliżający się sezon letni, prze- 
prowadza się obecnie po pensjonatach willach, oraz 
hotelach, energiczne prace, związane z remontem bu- 
dynków, urządzaniem ogrodów, kwietników e. t. c. 
Wczesne a liczne zgłoszenia kuracjuszy na “lato, wy- 
mownie świadczą, iż frekwencja gości w b. r. dopisze, 
jak za lat ubiegłych. 

Kurs szewsko-cholewkarski w Rabce. 

Staraniem Zjednoczonych Rzemieślników Chrze- 
ścian w Rabce-Zdroju, oraz przychylnemu poparciu 
i subwencji Wojewódzkiego Instytutu Rzemieślniczo- 


Przemysłowego w Krakowie, odbył się 4-tygodniowy 
kurs szewsko-cholewkarski. Końcowa wystawa prac 
świadczyła o postępach słuchaczy kursu, oraz o pfa- 
cowitości instruktora p. Łucia Włodzimierza, który 
z wielką znajomością wiedzy udzielał wszechstronnie 
nauki i wszczepiał poczucie obowiązku i zamiłowania 
do zawodu. Należy również nadmienić zasługi panów 
radcy izby Przem. Preisa, oraz st. cechu Dziechciow- 
skiego Fr., którzy wiele czasu poświęcają organizo- 
waniem rzemiosła, gdyż obecnie szewc musi walczyć 
z tandetną produkcją Baty i przez to podupada rze- 
mieślnik i zawód, który ma tak piękną tradycję w Pol- 
sce. — Tą drogą dziękujemy panu Preisowi, panu 
instruktorowi i st. cechu p. Fr. Dziechciowskiemu, 
który z prawdziwą troskliwością ojcowską pracuje nad 
zorganizowaniem i podniesieniem jakości produkcji, 
by nie utracić warunków bytu i prawa egzystencji. 
Kazimierz Jamka — Rabka 


uczestnik Kursu, 


PROGRAM KINA „SŁONCE“. 


4 — 6 bm. „Kościuszko pod Racławicami“. 


Il — 13 „ „Walc cesarski“. 

15 — 17 „ „Więzień królewski“. 
18 — 20 „ „Hrabina Wladinow*, 
25 — 27 „ „Jedna na milion“. 
28 — 30 „ „Czarny korsarz*. 


Zastrzega się zmianę programu. — Dla młodzie- 
ży szkolnej zniżki. 


Nowootwaita 
ESIĘGARNIA LOT“ 
W GMACHU URZĘDU POCZTOWEGO W RABCE. 
poleca: 
dzienniki, czasopisma (dostawa do domów i pensj.) 
wielki wybór książek dla dzieci i starszych, tytoń, 
przybory kancelaryjne, znaczki pocztowe, słodycze, 
precyzyjna waga osobowa. 

Towar pierwszej jakości — Ceny niskie. 
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POSZUKUJĘ TOWARZYSTWA młodej sympatycznej i nie- 
zależnej pani, celem. wzajemnej wymiany myśli 
ora» wypełaienia treści życia w okresie długich 
wieczorów letnieh. Małżeństwo niewykluczone 
Zgłoszenia: Rabka Zdrój Adm. Wiad. Zak. 
i Rab „Grand Hotel“ pod „Sen nocy letniej“. 

INTERES przyncszący do 300 zł miesięcznie, przy 
pracy miłej i zaszczytaej. Wkład 2500 zł. Zgło 


szenia i informaeje przyjmuje i udziela : Adm. 
„Wiad. Zak. i Rab.“ Rabka Zdrój „Grand Hotel“ 
tel. 157 (3—5 pop). pod „dobry interes". 

SZUKAM POSADY kierownika pensjonatu lub hotelu. 
Pełne kwalifikacje. Zakopane Krynica lub Rab= 
ka. Zgłoszenia Adm. Wiad. Zak. i Rabez. Rabka 
pod: „solidność“. 
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Składnica 
Kółek Rolniczych 


F | L il R Filia 
| koło poczty. 
99 p y 
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Ogłaszajcie się 


W „Wiadomościach Zakopiańskich i Rabczańskich 


WARSZAWSKA PRACOWNIA OBUWIA 


FRANCISZKA DZIEGKGIOWSKIEGU 


RABKA ZDRÓJ — UL. KOLEJOWA 
Telefon 129 — vis a vis starego kościoła — Telefon 129. 
Wykonuje pasowo szyte obuwie wszelkiego rodzaju, 
Towar pierwszorzędny. — — Ceny umiarkowane. 


FRANCISZEK HANYSEK 
WILLA „REDUTA* RABKA-SŁONE 
od lat 35 koncesjonowany majster malarski, 
poleca się do robót malarskich (pokojowych), 
lakierniczych. Sporządza szyldy (specjalność), 
afisze firmowe. - Wykonuje roboty szklarskie. 
Ceny przystępne — Wykonanie fachowe i solidne. 
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UWAGA! Telefon Nr 150. 


Jedyne w Kabee koucesjonowane przez Województwo 
Biuro Informacyjno - Pośrednicze 


| 
| Włodz. Juliana Huka 


„INFORMATOR” 


| Rabka-Zdrój, ul. Wł. Orkana 486. 


(tuż obok dworca kolejowego) 
Centrala: Kraków, Pijarska 19 —- tel. 116- 45. 


| Wszelkie informacje, kupno, sprzedaż will, domów, parcel, ma- 

t jątków ziemskich, gosp. rolnych dzierżawa pensjonatów, wyna- 

jem mieszkań prywatnych i w pensjonatach, lokali, sklepów. 
W ewidencji do sprzedaży obiekty we wszystkich 
miastach, uzdrowiskach i łetniskach w Polsce. 


Kolportaż naszego Pisma 

na Zakopane == 
Mikołaj Górski 
ul. Witkiewicza 

SPRZEDAŻ DZIENNIKÓW I CZASOPISM. 
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APTEKA POD GWIAZDĄ 


pod nowym zarządem ohok dworca kolejowego 


= 

= = 
= = = 
a RNZAJEJŚ AGZ PĘELJ = 
'=| wydaje wszelkie lekarstwa dozwolone przez Władze na recepty PT, 3: 
Prywatnych Pacjentów, Funkcjonariuszy Państwowych, Kolejowych, "za 

m Ubezpieczalui Społecznej, Zakładów Sanitarnych, Pensjonatów ele. iz 
— b 
1 h 9 Ą rj 
=|Mgr farm. Maria Migdał-Kwiatkowska = 
a dzieržaw ea Apteki Poad Gwiazda |= 
Er RABKA-ZDRÓJ — TEL. 242, = 
= 

a — Na życzenie dostarcza się leki do miejsc zamieszkania pacjentów. — | 
ra|Porozumiewać się można w języku polskim, francuskim I niemieckim, 3 
ENININI NINI NININI NINININI NI NINININI NINI N: 


SYN TE 2na 


Krytyka jest dopiero sędzią śledczym w procesie 

historii, ale jeszcze nie wielkim sądem przysięg!ych... 
(August Cieszkowski) 

Każda droga do istoty rzeczy na pozór oddala 


się od niej... (Hebbel) 
MARZZNZZWZOZOZKUDZWZZEWWNWZMAZAWZWEZWZOWIEZZEZMM 


WILLA „JEDRZEJÓWKA:” 
Rabka-Zdrój, - ul. Poniatowskiego 


pracownia damska krawiecka 
HELENY ZOGOWEJ 


wykonuje solidnie, według ostatniej mody. - Ceny przystępne: 


Szef strofuje swego pracownika: 
— Gdyby pan, panie więcej pracował, 
mógłby pan jeszcze dojść do czegoś w życiu... 
Wątpię panie szefie... Praca nie za 
- wsze wzbogaca ... Mialem, naprzykład, 
mm dvoch kolegów, z których jeden nie nie m 
= robił, a drugi pracował od rana do nocy 
i został milionerem... 
— A widzi pan?l... 
— Tak, ale ten milioner umarł wkrót- 
ce z przepracowania, a ten próżniak ożenił 
się z jego żoną i dziś ma majątek... 


BOLESLAW KUMMER i TOMASZ TORIA 


Rabka, tel. 454. (0ddział: Zakopane, Krupówki 15, tel. 1050.) 
w z — Irojektuje i wykonuje — "SD 
centralne ogrzewania 


wszelkich systemów. 
Urządzenia wodociągowe, łazienki, klozety itp. — Spawalnia metali. 


Prenumerata roczna 3 zł 60 gz. — — — — Egzemplarz okazowy wysyła się za nadesłaniem 25 gr w znaczkach pocztowych. 


CENY OGŁOSZEŃ: cała stronica 200 zł. - 


1, str. 100 zł, - 14 str. 50 zł, « '/ẹ str. 25 zł. - 


Tia str. 1250 zł --za słowo zwykłym. 


drukiem 20 gr, słowo tłustym 25 gr. Ogłoszenia wśród treści o 509), więcej — Sirona pierwsza o 1C0*/, więcej, 


Adres Redakcji i Administracji: 
RABKA-ZDRÓJ, GRAND HOTEL 
Tel. 157, - Skrytka poczt. Redakcji Nr 30 Rabka. 
Godziny przyjęć stron między godz. 3—5 pop. 


Przedstaw. na Zakopane i okolice : 
JULIUSZ BRAD 
Willa »Olesiówka« 
ui, Piłsudskiego —- tel. 11-60. 


Przedstawicielstwo na Kraków: 
ALFRED JAWOROWSKI 
Hotel pod »Różaw — tel, 122-63. 
Godziny przyjęć od 8—1 i 3—7. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: MIECZYSŁAW ŻUŁAWSKI. 


Drukarnia Podhalańska Waleriana Ostrowskiego w Nowym Targu ul. Szkolna 8, — telefon 99. 


